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Za wiele bydła w oborze iza wiele gruntu pod pługiem, 
dwa najbardzićj rozpowszechnione błędy w rolnictwie. 


(Dalszy ciąg.) 


Ilosć wyprodukowanego nawozu z , 100. funtów siana. 


nz r rze 24. 
kiedy 8 krów,Kiedy 6 krów|Kiedy 4 krów 
było żywio- | było żywio- było żywio- 
. nych nych nych 
Azot: 6 | 
Ilość zawartego w 1 | | 
fun. siana przyjmuje się naj 40 łutów | 40 łutów 40 łutów 
Strata przez wysiewanie| 16 e a 12 et 8, « 
Pozostało w exkrementąch] 24 łutów 28 łutów 32 łutow 
Materyj stałych: 
Ilość zawarta w 100 £. 
siara 88 fun. 88 fun. 88 funt. 
Strata przez wysiewanie| 51 u 39 « 1 26 « 
Pozostało w exkrementach| 34 fun. | 49 fun. 62 fan. 
Ilość otrzymanego na- | 
wozu przez przeciąg ro- | 
ku, a zatćm z 365 cent. j 
siana (przyjmując jako | 
nawóz zawierający 75*/o | 
wody) 500 cent. | 670 cent. 820 cent. 
Na jedną sztukę wypadaj 62 « | 112 « 204 « 
Wartość w ciągu RU | 
otrzymanego nawozu (a | 
. „ siana) 380 złp. | 396 złp. 492 złp. 
zatóm z 365 cent. siana) 5” od dst, 


Na sztukę wypada . . ' 
Procentowa ilość azotu w przyjętym tutaj wysuszonym na- 
wozie wynosi w pierwszym przypadku 2,297, w drugim 4,79/ a 
w ostatnim 1, 50/, ilość ta jednak powiększyć się może, jeżeli do- 
dawać będziemy krowom do paszy materye w azot obfitujące, tak 
np. ilość azotu powiększyłaby się 0 1/4 Yo gdyby krowy na sztukę 
codziennie funt. makuchów dostawały, a przez co i produkcja mie - 
ka powiększałaby się o 300 do 400 funtów. 

Z tego cośmy powiedzieli widzimy, że jeden rolnik może na- 
dać swój paszy wartość 1 inny 4 a inny? 6 złp. a mianowicie gdy 
pierwszy źle, a ostatni obficie swe inwentarze karmić będzie. 

Rozumie się, iż powyższe obliczenia! zrobione ala krów mlć- 
cznych, również odnoszą sig do produkcyi wełny i mięsa. 

Wyniszczenie zwierząt w. skutek nieodpowiedniego i niesto- 
sownego karmienia, w pierszych chwilach ich młodości, w tym cza- 
sie w którym wykształca się organizm, zwykle spostczedz się daje, 
przez ciąg całego życia. Szczególnićj zły wpływ wywiera nędzne 
żywienie na młode zwierzęta, które do produkcyi mięsa są prze- 
znaczone, jako przykład zaś w jak krótkim czasię i do jakich re- 
zultatów dojść można przy dobrem i obfitem karmieniu, podajemy 
wypadki otrzymane w Saksonii, gdzie jak się pokazało na konkur- 
sie w 1858 roku nowo narodzonegórno-fiyzyjskie owce, Świnie 
angielskie i cielęta rasy szwajcarskićj w przeciągu roku doszły do 
wagi żywćj: 


67. 


h Owce od 146 do 195 fantów, Świnie od 452 do 597 fıntów 
jałoszki od 657 do 720 tuntów, buhajki od 830 do 1020 funtów. ; 


Szkodliwe skutki niedostatecznego nawożenia gruntu. 


Zupełnie podobnie, jak na pobrane przez zwierzę pokarmy, 
wpływa powietrze atmosferrczne i na części składowe gruntu, za- 
mienia je bowiem na związki rozpuszczalne i tym sposobem robi 
odpowiedniemi do żywienia roślin. I tutaj także główną rolę odgty- 
wa część Składowa powietrza tlenem zwana, która przy pomocy 


„| wody i zmian temperatury pobadza mineralne części składowe 


gruntu do procesu wietrzenia, a szczątki organiczne do procesu 
gnicia, który pochodzi od ustawicznego pochłoniania tlenu, wyda- 
jącego z.pierwiastkami składającemi materyę organiczną rozpu- 
| szezalne i lotne związki, które jeżeli grunt pokryty jest roślinami, 
| przez korzenie tychże, jako pokarmy są pobierane, w braku zaś 


ców: | | rcślin po największćj częsci uchodzą w powietrze albo też przez 
l 


wodę wyplukane i uniesivpe zostają. Produkta tworzące się pod- 
i czas gnicia materyj organicznych, jako tc: kwas węglany, para 
i wodna, amoniak i kwas saletrzany, nietylko że są rzeczywistemi 
| pokarmami roślianemi ale nadto jeszcze podobnież jak i sama 
| próchnicą przyczyniają się do szybkiego wietrzenia i rozpuszczania 
į się mineralnych części składowych gruntu, a tém samćm pośrednio 
| zaopatrują rośliny w tego rodzaju pokarmy. Odpowiedni przystęp 
| powietrza do gruntu jest koniecznym warunkiem bujnćj wegetacyi 
która będzie tem większą, im obszerniejszą powierzchnią ziemi 
; wystawimy na działanie tlenu atmosfery, a co osiągnąć możemy 
| przez głębokie orką pogłębianie, okopywanie i drenowanie. Że 
| rzeczywiście powietrze tak bardzo do dobrego wzrostu roślin przy=' 
czynia się przekonały doświadczeńia, które w 1858 roku w ten 
sposób przez S 0ckhardta były wykonane. Brał on cylindry szklan= 
| ne na 25 stopy głębokie ą 6 cali szerokie napełniał ziemią i ná- 
| stępnie na tćj zasiewał owies i groch. Przez otwór w cylindrze 
| zrobiony, przez cały czas trwania wegetacyi (110 dni) codziennie 
| doprowadzoną była do jednego z cylindrów pewna oznaczona ilość 
powietrza atmosferycznego, do drugiego mięszanina powietrza 
| z kwasem węglanym, do trzeciego mięszanina powietrza z węgla- ` 
nem smoniaku, do czwartego zaś celiadra powietrze, ani żadna 
mięszanina doprowadzaną nie była. W doświadczeniach tych Sto- 
ckhardt ctrzymał następujące różnice w wadze zebranych roślin. 
(Waga roślm oznaczoną jest w centigrammach). 


Jedna ro- | Jednaro- j Waga kos 
Ś.inka owsa|śliaka gro- rzeni jednćj 
„3 ważyła [chù ważyła rośliaki 
1. Z gruntu, który nie był : 
przewietrzany ' . ... . . 18 cent. | 57 cent. | 3% cent. 
2. Z gruntu, do którego by- 
ło doprowadzane powietrze at- i 
mósf ryczne . . . . . . | 225 cent. | 82 cent. | 6%; cent. 
3. Z gruntu, do którego do- 
prowadzaną była mięszanina po- 
wietrza z kwasem węglanym | 283 cent. | 109 cent. | 10% cent. 


4. Z gruntu, do którego do- 
prowadzaną była mięszanina po- i 
wietrza z węglanem amóniąku 381 cent. | 187 cent. | 22 cent. 
Liczby te wyrażające, tak nadzwyczajne. podniesienie się žy- 
zności gruntu, w skutek wolnego przystępu powietrza do tegóź, zdaję 


się, i£ są dostatecznym bodzcem dla rolników, aby na mechaniczną 


uprawę ziemi nie * 
trzenie materyj m ) 
jest podwyższone, k 

ilość rozpuszczalnych w wodzie” g 
(12 f.) wyjętych z cylindrów użytych do poprzednich doświadczeń 
po ukończeniu megelni. i oddaleniu masy roślinnćj otrzymane 
były. W drugićj  Kalumnie wyrażoną jest ilość popiołów Otrzyma- 
nych z zebranych roślin, to jest materyj mineralnych, które jako 
A Pire korzenie roślinne, podczas trwania wegętącyi 
pobrane Były, Wtr h 


zecićj szpalcie oznaczoną jest summa rå pa 
nych materyj mineraloych (waga oznaczoną jest w centigram- 
mach). 


Rozpuszczalne |Materye mi- 

materye mine- |neralne zna- Summa roz- 
ralne , znale- |lezione w po- puszczalnych 
zione w grun-|piołach ze- mąteryj mi- 
cie po ukcń-|branych ro- neralnych 


czeniu wegeta-|Ślin ważyły. ważyła 
cyi ważyły. 071): ! 
1. Z gruntu, ktory nie 
był przewietrzany . . 152 cent. 52 cent. | 204 cent. 
"2. Z gruntu do którego 
oprowadzane było powie- 
trzę atmosferyczne $ 276 cent, 95 cent. | 371 cent. 
3. Z gruntu, do którego) 
doprowadzaną była mięsza-| 
nina powietrza atmosfery. 
cznego z kwasem węglanym| 387 cent. 112 cent. 499 cent. 
"4, Z gruntu, do którego : 
doprowadzarą była mięsza- 
nina powietrza z węglanem 
amoniaku . « « . | 862 cent. | 118 cent. | 430 cent. 
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dyż te Ria zatrzymyw 
1 ri Yb ŚZEŻA” OK 
i igk Sig. zie i 


dowe roli. 


. powietrza atmostery zneg, 
Przy gęstym wzroście roślin, powietrze więcćj daje 


graptowi, niżeli mu zabiera, rządkim zaś iaae wiedli 
M lodz b died doe. Weld niao a e, p 


towi nadaje i zabiera części pożywnych z pewnością powiedzićć 
nie możemy, gdyż brak nam w tym wz ladzie danych, któreby za 
podstawę jakiegokolwiek rachunka Slu a ‘Mmogiys podajemy tutaj 
jednak obliczenia przez Stózkhardta w tym względzie zrobione, 
w których za zasadę przyjęto: 


1. Doświadczenia robione nad ilością wywiązująceg się 
kwasu węglanego, w gruncie gliniastym i w materyałach nawozo- 
wych, który przez miesiąc letni wywiązywał się na powierzchni - 
jednego morga i na głębokeści. 3 cali il.Ść którego równała sięna 
gruncie nieuprawianym 240 f., na uprawianym 300 funt, na przed 
4 rokiem mocno nawiezionym 4200 funt., na świeżo nawiezionym 
(obornikiem) 900 funt. 


2. Doświadczenia Manteuffla (leśnika z Kolditz), według któ- 
rych, grunt z lasu ogołocony tyle przez miesiąc letni wywiązywał 
kwasu węglanego, iż średnio przypadało na jeden mórg 100 fant. 

3. Doświadczenia przez samego Stóckhardta wykoqane, z któ- 
rych się pokazało, iż- w czystym lotnym piasku, na którym przed: 
60 łaty z wielką trudnością sosna uprawiać się dała, w przeciągu 
tego czasu tyle zebrało. się materyj organicznych iż Uria Getot 
ten zawiera ich prawie 1,1%. Stóckhardt. w obliczeniu swsim 
przyjął, iż z gruntu niepokrytego wcale roślinnością, w postaci 
lotnych produktów gnicia uchodzi z powierzchni jednego morga 
1000 fant. materyj organicznych (ilość ta wcale nie jest za wielką), 


(Dokończenie nastąpi.) 


0 gorzelnietwie w Królestwie Polskićm. 


(Dalszy ciąg. — Patrz Nr. 65). 


_ Zostawmy więc wódkę dla ludzi i dla siebie samych, ale tyl- 
ko jako Środęk podniecsjący, który się nie powinien używać tak 
często i w tak znacznćj porcyi jak obecnie. Zostawmy go. dla lu- 
du prostego jako bodziec, ale który szlachcie jest prawie niepor 
trzebny, gdyż ona innych przecie oprócz tego w potrawąch używą 
środków, wznięcających, 0 czemeśmy wyżej mówili. Jako zaś trunęk 
posilijący, rozweselający i stosowny do ożywienia gawędy w zgro- 
madzeniach, zostawmy dla ludu naszego dobrze wyrobione nieroz- 
cieńczone wodą zbytecznie piwo, bo to jest koniecznćm dlą niego, 
tak jak w naszych kompaniach pijemy w tym celu oprócz piwa, 
kawę, herbatę, wino it, p. 


go spodziewania się. Czyście kiedy. słyszeli o. takim ko 


niach pracy i oszczędności dojść do wioski własnćj. Nie, nikt te- 
go nie słyszał, bo też chłop i nie marzy nawet o tóm. A dziwić-że 
Się tu teraz że pije, że nie chce pracować a lubi wałęsać się z kąta 
w kąt, kiedy on wie naprzód, że wszystko mu prawie jedno, czy on 
pracuje i oszczędza, czy też oszukuje papa w robocie i trwoni za- 
pracowany grósz, Że wiecznie to samo go czeka: suchy kartofel i 
Kawałek czarnego chleba. Publicyści francuzcy zauważyli, że od czasu 
jak dozwolonćm zostało grunta na części dzielić i te pojedynczo sprze- 
dawać chłopom, stan ich bez porównania się pod każdym względem 
moralnie i materyalnie poprawił. Od tego bowiem czasu wieśniak 
francuzki stał się pracowitym, oszczędnym i przemyślnym, opu- 
ściła go dawniejsza zawiść i rozpacz, gdyż wie, że jak sobie zbie - 
rze fundusz, to będzie mógł sobie kupić lub wziąść w dzierżawę 
taki kawałek gruntu, i że ztąd przy pracy może się dorebić i 
przyjść późnićj do czegoś większego nawet. 

Trzecią przyczyną pijaństwa i demoralizacyi jest nędza. Ach 
czegóż się to człowiek z nędzy niedopuści, kiedy sam nie ma co 
jeść i widzi najdroższe mu osoby, jak dzieci, żonę, rodziców, któ- 
rzy o głodzie i bez ubioru długie dnie trawić muszą. Często się 
też i my sami panowie do téj nędzy ludu przyczyniamy, odkłada- 
jąc zarobioną zapłatę na dlugi czas, kiedy tu potrzeba gwałtowna, 
codzienna, nie pozwala długo na zarobiony grosz oczekiwać. Jeżeli 
więc chłopu należy się kilka lub kilkanaście złotych zasług, i on 
pójdzie po nie, a nie dostanie ich, gdy każą mu czekać jeszcze, 
kiedy tu taka gwaltowna potrzeba, to wtedy biedny chłop ze zmar- 
twieniem w sercu, zapomni o domu, pójdzie do karczmy 1 spije 
Się ną frasunek jak nie boskie stworzenie, 

Te to są trzy główne przyczyny pijaństwa chłopów, a ztąd i 
wszelkich zdrożności, jakich się często dapuszczeją. Usuńmy te 
złe wpływy na niego, a demoralizacya zginie jak kamień w wo- 
dzie, a chłop stanie się przykładem dla chiopów w innych naro- 
dach. Nasz bowiem chłop z urodzenia przywiązany jest do miejsca 
rodzinnego, nie lubi włóczęgi, chyba gdy się już zepsuje morałnie, 
jest szczery i przyjacielski, ubi się ozdobnie nawet ubierać, zjeść 
dobrze, zaśpiewać wesoło i rzewnie, a przymioty ródowe takie: 0- 
znączają, że. moralny grunt jego jest wyborny, aleć najlepsze, zie- 
mie trzeba doprawiać i dobrém ziarnem zasiewać, żeby obfite, po- 
myślne żniwo oddała. 

III. Gdzie gorzelnie są potrzebne u nas w obecném stanowisku 

krajowego gospodarstwa? Jakim sposobem zmniejszyć, a nawet 

znieść ich przypadkową szkodliwość, wyjaławiania żyzności. pół 
naszych? : 

Obecnie, kiedy te gałęzie przemysłu, które zużytkowują dla 
swych potrzeb wiele spirytusu, nie są jeszcze dość rozwinięte, a 
odbyt okowity za granicą także miejsca nie ma, istnienie gorzelni 
w wielu miejscach rzeczywiścię jest niewłaściwe, tak pod wzglę- 
dem moralnym; jak, i, materyalaym. "ARR | 3 

Pod względem moralnym, Do wyrabiając jéj dużo, a nie mo- 
gac na co innego użyć, całęmi, Się siłami forsuje, A Jéj; poskar- 
czmach najwięcćj w postaci wódki rozprzedano; ZA idzie nieza- 
chowywanie administracyjnych przepisów, tyczącyć ZY sprzędaży 
okowity, i wódki. Ale nie można jednak proponować na zapobie- 
żenie tego złego, aby nastąpił przepis, że tylko pewna stala liczba 
gorzelni istnićć ma dla ogólnego dobra. Dla tego bowiem dobra i 
dla dobra własnego właściciele gorzelni powinni waż Yee 
uwagę na tę gile gT trzymana przez nas gorzęlnia, licz- 
Mał patref udówdnić, że przynosk jaki taki dd; Jeżeli bo- 
wiem ona nie udowedni tego, to już prosta rzecz, Że na cóż ją 
ma właścicieł trzymaćh Może, z, amatorstwał Ale toby: nas: za drogo 
kosztowało, gdybyśmy, tylko, tysiąc, złotych tracili. rocznie na nićj, 
a przecie się zdarza, że i więcćj. po obrachowaniu niejednemu, z | 
właścicieli Straty przypadnie, Rok : jeden, lub dwa tałęićj;, straty | 
w oczekiwaniu, lepszych, czasów, to jeszcze nie są tak wielkie rze- 
czy, ale,jężeli, przez, lat kilka corocznie „na takim zakładzie tracić 
będziemy, to. w końcu i na całym, majątku; na cóż corocznie dla 
facecyi tracić mamy po parę tysięcy, kiedyśmy przecie nie boga- 
cze, kiedy nam brak. bardzo często na konięczne nawet nakłady 
w gospodarstwie, a. często na wyższą edukacyę dzięci lub na, za- 


pomogę _dla nich, kiedy- z. ojcowskiego. gniazda- w. Świat je wyda - 


jemy. 


| 
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Zarzacić mi może kto, cóż w tym razie zrobić z aparatem i 
budynkiem gorzelnianym, a toż go marnować, to znowu stratą 0» 
czewista. Ale to są czcze bez fandamentu zarzuty, na które odpo- 
wiadać nie warto. Sẹ niekiedy ludzie, co się przekonać nie dadzą, 
co choćby im się z nieba przyniesione dowody przytaczały, zawsze 
zarzucać coś gotowi—czyż więc warto takich ludzi przekonywać? 


I my też nie mówiemy do takich ludzi, my się odzywamy 
tylko do takich, którzy się rządzą rozsądkiem, którzy nie robią 
żadnćj rzeczy, którejby usprawiedliwić rzeczywistemi rachunkowemi 
dowodami nie mogli, że tak postępując dobrze czynią; a którzy 
Się starają przedewszystkiem o to, aby każde ich działanie nosiło 
piętno na sobie, że jest od ludzi z zastanowieniem i rozsądkiem 
odbywane. A takich ludzi mamy chwała Bogu wiele już w kraju. 


Budynek po zamkniętćj gorzelni może być do czego innego 
obrócony, np. na inaą fabrykę, jak browar, na Śpichrz, szkołę, 
dom przytułku, dla biednych i t. p. Może się kto zdziwi, że po- 
wiadam na dom yrzytuiku. ale ja w téj propozycyi opieram się 
na spełnionym fakcie. z najświetniejszemi skutkami, i to na naszćj 
własnéj ziemi. Chociaż opis tego fakta nie ma styczności z gorzel- 
io ma z moralnością naszego ludu, więc go tu krótko opo- 

_ Znany nasz znakomity gospodarz, jeneral Chłapowski, skoro 
osiadł: w majątku swoim Tarwi w Poznańskićm, pierwszą rzeczą 
jaką przedsięwziął w swćm gospodarstwie było wystawienie szpi- 
talu a zarazem i doma przytułku. Śmiano się z tego po cichu i 
głośno w sąsiedztwie, mowiono że on niedaleko zajedzie, trzyma- 
jąc się książkowych marzeń i tego co widział za granicą, To do- 
bre, mówiono, ale nie dla nas, naturalnie że niepowiadano dla cze- 
go to: dobre, ale nie dla nas, bo rutyniści nigdy nie znajdą dowo- 
dów na usprawiedliwiecie swego gnuśnego farniente, a mówią tyl- 
ko, że to lub owo z nowości niedobre, żeby choć trochę zaspokoić 
się, że siedzą bezzzynnie, a z wyrzekaniem. na ciężkie czasy, na 
demoralizacyą ludu, na zły klimat polski, na niedobrą ziemię naszą 
i na Bóg więc co jeszcze innego. Ale nasz agronom nie zważał na 
te gadaniny (na które też żaden rozsąday człowiek nigdy uwa- 
gi bie zwraca) i swoje robił, jak sobie zamierzył poprzednio, 
| Kiedy już budynek na ten cel został urządzony, miało nastąpić 
poświęcenie i otwarcie jego, zwołał całą gromadę i powiedział do 
| nićj; że odtąd próżniak, pijak, i każdy wszelkiego rodzaju ladaco, 
niema u niego nadto zatrudnienia, ale człowiek pracowity, trzeźwy, 
który u.niego pracuje dobrze i wiernie, będzie doznawał za to 
wszelkićj opieki, w chorobie bezpłątnćój pomocy, a na starość znaj- 
dzie. niepotrzebując chodzić na dziady, przytułęk i porządne utrzy- 
manie aż do Śmierci. Chłopy wysłauchawszy jego mowy, podrapali 
się za ucho, z niedowierzaniem i pociągnęli pro$siutko do karczmy, 
aby sobie przy kieliszku pogwarzyć coś o tćj nowinie, którój ani 
wierzyli, ani też jćj dobrych skutków pojąć odrazu nie mogli. W parę 
jednak lat pozbyli się zupełnie swego uprzedżenia do pana, kiedy 
czyny jego przekonały o prawdzie słów wyrzeczonych przęż niego. 
I musieli się przekonać, gdy ujrzeli z jaką gorliwością są pielę- 
gnowani chorzy i z jakićm staraniem i w jakim dobrym. bycie u- 
trzymywani są starzy, wysłużeni, emeryci goSpodarscy. Prawda, że 
takie urządzenie pociągnęło za'scbą koszta, ale też za to cała lu- 
dność rolnicza w dobrach należących do wlaściciela Tuarwi, praco- 
witością; swoją i dobrem prowadzeniem się wynagradza je: dosta - 
tecznię. Chłop w, każdym przypadku widząc, że może być o przy- 
szłość. swoją spokojny, że się z nim szczerze i po bratersku obchow 
dzą, przemienił się, do niepoznania i prześcignął chłopa niemieckie- 
go pod każdym względem, gdyż posiada: spryt'w inteligencyi, życia 
bez porównania więcćj od teg» ostatniego. Ztąd też: dobra; Tarwia, 
zaludaione: samemi tylko połskiemi chłopami, daleko lepićj. są iza- 
gospodarowane i więcój procentujące,, niż najlepsze gospodarstwa: 
w Poznańskióm, a należące do właścicieli Niemców, a ztąd te i 
robotnizami niemieckiemi obslugiwane, Jest to fakt wiele nam 
dający do myślenia, atćm godniejszy uwagi, że się nie stał w An- 
glii lub Belgii, ale na, własnćj naszćj ziemi, i pomiędzy. ludem 
naszym. Jest on godny naśladowania ze wązech miar, szczególnićj 
też dla zamożniejszych właścicieli naszych, choć Bogiem a prawdą, 
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,w.każdćj wiosce powinienby on, dla miłości bliźaiego i dla włą- 
| snego naszego dobra być naśladowanym, bo jest możliwym i go- 


dnym chrześcijanina każdego. Tu tó jest miejsce do poświęceń i 
dó pokazania, że cnoty i uczynki, nakazywane nam do spełnienia 
przez naszą boską religią Chrystusa, mogą być w czynie zreelizo- 
wane, i że miłość bliźniego, liteść i.cfiara nie są utopijami wcale, 
ale możliwemi i koniecznemi. ] . } R 
|, Na większym majątku, gdzie dochody większe, można osobny 
budynek na taki dom przytułku wystawić, bo też więcćj się ludzi 
starych znajdzie, którym trzeba przyjść w pomoc. Ale w majątku 
niewielkim, z niezbyt rozległćj tylko wioski składającym się, nie po- 
trzeba tegó czynić, tu dostateczną będzie jedoa lub parę izb 
w jakiej najbliższćj dworu chałupie, jeże:i przy domu nie ma ja- 
"kiego na to miejsca osobnego, bo tu jednę lub parę osób bę- 
dziemy zaledwie mieli do utrzymania. Starcom tym, którzy pracu- 
jąc dla nas, stargali swoje siły, nie radzę dawać żadnych zatru- 
dnień, niech sobie odpoczywają w pokoju, przez te resztki życia, 
niech więc robią tylko to, co im się spodoba dla rozrywki czynić; 
życie potrzeba im dać dostatniejsze, a na inne potrzeby i ubiór, 
wyznaczyć pewną kwastalną gażę, regularnie im wypłaconą, 
Szczęśliwy jestem, że pisząc o usunięciu demóralizacyi ludu 
naszego, mogłem tu podać w krótkości zarys tego urządzenia, za- 
pewniającego przez ostatnie kilka lat starcom, inwalidow rolniczym 
aż do Śmierci spokojne utrzymanie. Przekonany jestem, że się 
znajdą tacy między naszem obywatestwem, którzy nie pominą słów 
moich, ale jeśli możność pozwoli, w zastosowanie wprowadzą. Bądź- 
my pracowitemi tylko -i oszczędnemi, a znajdziemy łatwo fundusz na 
to, zreszią też i Bóg nam pobłogosławi w pracowitości i trzeżwo- 
ści ludu naszego, a ztąd też i w lepszych plonach pól naszych. 


Ale wróćmy się do gorzelnictwa. Powiedzieliśmy nieco wyżćj, 
że gdzie gorzelnie nie czynią dochodu po wszelkićm obliczenia, a 
tém też więcćj gdzie stratę dowodnie wykazują, tam najlepićj jest 
zamknąć je, gdyż dalsze prowadzenie ich, jest i bezcelowe i szko- 
dliwe nawet. Zwyczajnie w gospodarstwach naszych nie opłacają 
się tam gorzelnie, gdzie grunt» są bardzo dóbre z natury swojćj, 
gdzieby więc użyte pod inne płody, większe zyski przyniosły jak 
przy teraźniejszćj taniości spirytusu, wyrobionego z zebranych z 
nich kartofli. Nie opłacą się jeszcze gorzelnie, gdzie nie ma fuadu- 
Szu zapasowego do prowadzenia tćj fabrykacyi potrzebnego, zatem 
gdzie trzeba już naprzód okowitę sprzedawać, i to po cenie takiej 
jaką raczy zarfiarować spekułant, co umie zawsze bardzo dobrze 
z naszćj potrzeby korzystoć—gdzie nie ma znacznego wyszynka 
miejscowego, który się tylko trafia przy drogach licznie cd podró- 
żnych uczęszczanych, albo we wsiach kościelnych, gdzie jest kilka 
„odpustów do roku, a parafija wielka. Często także niekorzystną 
będzie gorzelnia, gdzie nie ma łąk, a nie uprawiają się na więk- 
szą Skalę rośliny pastewne, lub gdzie nie ma własnego lasu, a 
drzewo drogie z daleka potrzeba sprowadzać, co wszystko nieko- 
rzystnie na koszta wyrobu wpływa. 

= (o się zaś tyczy zarzutu powszechnie czynionego gorzelniom, 
że wyjałowiają grunta, to sądzę, że fakt taki może się okazać tyl- 
ko przy niedbałem i nieumiejętnćm postępowaniu w gospodarstwie. 
Nawet nie umiem wytłómaczyć sobie do dziś tego dualizmu w 
zdaniach niektórych gospodarzy, ktorzy i w Korrespondencie nieraz 
to w swych artykulach pokazali, i w rozmowie nieraz tak się wy- 
rażają. 

Niedawno np. zdarzyło mi się słyszćć coś podobnego. Pewien 
rolnik użalał się, że jego rola w skutku prowadzenia gorzelni co- 
raz niepłodniejszą się staje. To ją pan przestań prowadzić, odpo- 
wiedziałem, bo pana prędzćj czy późn/ćj zrujnuje. Ale jakże mam 
ją zamknąć, odrzekł mi zaraz, czemże znowu będę pasł bydło, kie- 
dy nie będę miał wywaru? Na taki argument już nie do powiedze- 
nia nie miałem, bo i cóż na to powiedzićć, kiedy to co ma służyć dó 
żywienia bydła, a ztąd i produkcyi nawozu, zamiast użyzniać je- 
szczę wyjaławia niektórym pola. 
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„ Wywaru nie uznaję za tak nadzwyczajną paszę, jak wielu 
mniema, jest on lepszy od słomy na pokarm dla bydła, ale gorszy 
od okopowych, a z sianem to i porównać się nie może; przy 
czyna tego zdaje mi się jasna, jest za zbyt wodnisty, ztąd nie 
wiele żyzny. Jeszcze nie złą może być paszą, gdy jest właści- 
wie bydłu zadany, to jest niekwaśny i nierozcieńczony wodą, 
jak to jest we zwyczaju u mas powszechsym, gdyż w przeci- 
wnym razie jest 'małćj wartości i nawet może być szkodli- 
wym. Jest u nas w dość ogólnćm użyciu, że wywar przed spu- 
szęzeniem do rezerwoaru rozcieńczają wodą, zadany wtedy bydłu 
już ci nie może przynosić mu takićj siły jak pasza- pożywna, Si- 
cha lub przynajmniéj nie tyle wodnista; wodnistość ta wywaru tém 
jest szkodliwszą jeszcze, że zwykle w gospodarstwach nie zbyt ob- 
szernych, z powodu wielkićj uprawy kartofli, zbiór słomy i siana 
musi być skąpy, i często też jest za zbyt mały w stosunku do 
potrzeby utrzymania równowagi, pomiędzy pokarmem wodaistym a 
suchym. Z tego pochodzi, że bydło nie może się ani dobrze ży= 
wić, ani prędko się tuczyć, z powodu zaś braku słomy, nie ma do- 
statecznego podściołu, więc bydło stoi mokro, co go nęci nadzwy- 
czajnie, a przytćm, nawozu Się mało otrzymuje, bo ten jest płyn- 
nym więcćj aniżeli zsiadłym, U nas nie ma jakoś zwyczaju dotąd 
używania płynnych nawozów, kiedy więc przyjdzie czas wywózki, 
gęstegó się gncju nie wiele znajdzie, a z rzadkim cóż robić kiedy 
on wywózkę utrudnia, więc się go podług dawnćj mody wypuszcza 
na drogi i rowy, aby je użyzniał tem, co się z pół wyciągnęło. 
A przy takićm postępowaniu, jakże nie ma gwaltownym sposo- 
bem ubywać urodzajności ziemi, jakże się nie ma rujnować ca- 
ły majątek, nie apadać dobry byt gospodarstwa. A czyjaż to wi- 
nat Przecież dobry gospodarz zaradzić powinien, i zaradzić może 
łatwo tćj niedogodności, a to i bardzo prostym sposobem. Potrzeba 
uprawiać pastewnych roślin więcćj obok tych łanów kartofli, aby 
było zadawać można częściśj bydłu, choć po trocha siana, obok tćj 
wodnistćj wywarowćj karmi. Słomę o ile możności wszystką gdzie 
jéj brakuje, wyłącznie tyłko na paszę jako sieczkę używać, a pod- 
ścioła jak najobficićej zkąd inąd sobie zadobyć. Jako dobry pod- 
ściół w tym razie, możemy polecić zgrabiane liście, ściołkę leśną, 


dobne inne materyały dobre do utworzenia nawozu, które wiele 
wsiąkają w siebie wilgoci, jaką posiada gnój bydła wywarem kar- 
mionego. Tym tylko sposobem możemy się uchronić od owych 
kałuży gnojowych, które nie idą na posiłek roli, ale tylko gnijąc 
zarażają powietrze wyzićwami, niezdrowemi dla życia zwierząt, je- 
szcze w błocie stojących pomimo zimna ma dworzu. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 
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Zarząd Spółki Jedwabniezćj, 


Zawiadamia że w r. b. tak jak w latach zeszłych nabywa 
oprzędy jedwabnicze po złp. 4 za funt. 

Zyczący sprzedać, winien takowe dostawić do Domu Komis- 
sowego nasion produktów i narzędzi rolniczych, przy ulicy Miodo- 
wćj w pałacu Arcybiskupów, pod firmą A. Rodkiewicz. 


Patentowana Massa Belgijska, 


TOWARZYSTWA E. VAN SETTER et Comp. w NEDER OVER HEEMBEEK. 


W najlepszym "gatunku, do smarowania maszyn i wozów, 
w pudełkach i beczułkach. Sprzedaje się po cenie fabrycznćj, 


w Składzie Farb i Lakierów zagranicznych. 
m. S. Flatau. 


Szkodliwość gorzelni może być tylko przypadkową -dla żyzno- | przy ulicy Rymarskićj pod Nr. 471 G. naprzeciw Komissyi Skarbu. 


ści pola, i mićć wtedy tylko miejsce, jeżeli nieumiejętnie postępu- 
jemy sobie w gospodarstwie. Wada ta gorzelai głównie w takowym 
razie polega na tém, że źle się obchodziemy i z wywarem i na- 
wozem. A 

W Drukarei Gazety Warczawskićj, — Woino drukować: — W Warszawie 
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1 Pudełko 2% funta kosztuje złp. 1 gr. 15 
1 Beczka 304 « « « 15 
1 Beczka 61  « « « 30 

Każde naczynie zaopatrzone jest etykietą fabryczną, 


dnia 18 (30) Sierpnia 1860 roku. p. o. Starsz. Cenz. A» Funkersteins 
w m m r ry z ae, 


mech, torf, ziemię z rowów albo i prosto z pól zbieraną, pórz, by-* 
le wprzód dobrze spalony na gromadzie, żeby nie odżył, i tym po- 
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